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UNIWERSYTET
na ekranach IV?!

WARSZAWA PAP. 25 BM. POD PRZEWOD­
NICTWEM WŁODZIMIERZA SOKORSKIEGO 
ODBYŁO SIĘ W WARSZAWIE POSIEDZE­
NIE RADY PROGRAMOWEJ PRZY KOMITE­
CIE DO SPRAW RADIA I  TELEWIZJI PO­
ŚWIĘCONE PROBLEMOM WYKORZYSTA­
N IA  RADIA I  TV DLA KSZTAŁCENIA KADR 
SPECJALISTÓW W ZAKRESIE WYŻSZYCH 
STUDIÓW.

PRZEDMIOTEM DY­
SKUSJI był projekt u- 
tworzenia tzw. Uczelni

Zespół
„Budowlanych“
w y je ż d ż a  
na artystyczne 
tournee do NRD

•SZCZECIŃSKI Ama­
torski Zespół Artystycz­
ny Budowlanych został 
zaproszony na gościnne 
występy do NRD. Ostat­
nio bawiła w  Szczecinie 
komisja CRZZ, która za­
twierdziła program, z 
jakim  „Budowlani”  wy­
stąpią u naszych sąsia­
dów za Odrą. Będzie to 
suita krajów demokra­
c ji ludowych i I I  część 
widowiska „Na szpzeciń- 
ską nutę” .

r ,B u d o w la n i’»' I  lipe a  b r. 
p rze k ro czą  gra n icę . Tego 
samego d n ia  dadzą k o n ce rt 
w  B e r lin ie  w  w ie lk ie j h a li 
sp o rto w e j. N astępn ie  trz y  
k o n c e r ty  w  N eu bran de n- 
b u rg u i gdzie w  początkach 
lip e a  od byw a ć  się będzie 
ko n fe re n c ja  zw ią zkó w  za­
w o d o w ych  i  ro b o tn ik ó w  
k r a jó w  n a d b a łty c k ic h  pod 
has łem : ■„ B a łty k  m orzem  
p o k o ju ” . Z  N eu bran de n- 
bu rga  zespól w y je d z ie  do 
L ip s k a  i  da cz te ry  ko n ce r 
ty .  M ię dzy  in n y m i w  Stocz­
n i i  na  w ie lk im  w ie cu  p rzy  
ja ź n i, na  k tó ry  p rzybędą 
prze ds ta w ic ie le  cz te rech są 
s iad u ją cych  ze sobą k ra ­
jó w :  Z w ią zku  R adzieck ie­
go, P o lsk i* C zechosłow acji, 
i  N R D .

A rty s ty c z n e  to u rné e  szcze 
c iń s k ic h  „B u d o w la n y c h ”  
trw a ć  będzie dw a  tyg o d ­
n ie . (hs)

Ujęcie
groźnego
mordercy

O R G A N A  M i l ic j i  O b yw a­
te ls k ie j w  K a to w ica ch  u ję  
ł y  po szuk iw anego m o rd e r­
cę Z bys ła w a  M ro żka , k tó ­
r y  w  d n iu  13.VI.62 r .  doko 
n a ł w  T o ru n iu  zab ó js tw a  
18 -le tn ie j G e n o w e fy  Z ió ł­
k o w s k ie j i  7 - le tn ie j H a n n y  
N o w ic k ie j.

K o m e nd a G łów n a  M O  
sk ład a  tą  d ro gą  po dz ię ko ­
w a n ie  osobom , k tó re  sw y ­
m i in fo rm a c ja m i p rz y c z y ­
n i ły  się do u ję c ia  niebez­
piecznego przestępcy,.

Telewizyjnej, która u- 
zupelniłaby sieć placó­
wek szkolnictwa wyż­
szego w  Polsce. We­
dług tej koncepcji uczel 
nia kształciłaby słucha­
czy w kierunku tech­
nicznym oraz pedago­
gicznym. Zajęcia nie 
ograniczałyby się do wy 
kładów, lecz również 
przybierałyby formę 
konsultacji i semina­
riów pod kierunkiem 
wybitnych uczonych i 
pedagogów. Słuchaczy 
obowiązywałyby okreso 
we egzaminy. Uzupeł­

nieniem wykładów tele 
wizyjnych byłyby zwią 
zane z nimi tematycz­
nie wykłady nadawane 
przez radio.

O P O TR ZE B IE  pow ołania 
tego ro d z a ju  p la có w k i m ó­
w i ł  m . In . m in is te r  szkol­
n ic tw a  wyższego H e n ry k  
G O L A N S K I. P o d k re ś lił on, 
że ro zw ó j naszej gospodar­
k i  l  k u l tu r y  w ym aga eo 
n a jm n ie j C ZTER O KR O TN E­
GO Z W IĘ K S Z E N IA  do 1980 
r .  w  p o ró w n a n iu  z bież. r o ­
k ie m  k a d ry  w y so ko  k w a li­
f ik o w a n y c h  spec ja lis tów . 
S zko ln ic tw o  wyższe te m u  
zadan iu  n ie  m oże sprostać. 
D la tego in ic ja ty w a  u tw o rze ­
n ia  ucze ln i te le w iz y jn e j spot 
k a  się z Jak n a jd a le j Idą­
cym  po parc iem  ze s tro n y  
reso rtu .

W  TO K U  O B R A D  p o ru ­
szono też spraw ę u tw o rze ­
n ia  W YŻSZYC H  KU R SÓ W  
N A U K I JĘ ZY K Ó W  OBCYCH 
przez ra d io , bo w iem  do tych  
czas.nadaw ane le k c je  ro s y j­
skiego, fran cusk ie go  i  an ­
g ie lsk ie go  przeznaczone są 
ty lk o  d la  p o czą tku jących  
„p o lig lo tó w ” .

N ie  z a p o m in a jm y
o  „ m a rg in e s ie  b łę d u " !

Wicherek
rad zi
brać
urlop w lipcu

W  „METEOROLOGICZNEJ KUCEtNr' 
sporządzono nową prognozę miesięczną na 
lipiec br. Miesiąc bardzo ważny, gdyż za­
czynamy zbierać piony zbóż a setki tyslę 
cy urlopowiczów wybiera się na zasłużony 
odpoczynek.
PIHM ZAŁATW IŁ b y ł ty m  razem  Jak n a jm n ie j

tym razem pozytywnie s*y>
wszystkich — wbrew 
poprzednim, bardziej de 
szczowym, zapowie­
dziom prywatnym. Pro­
gnoza oficjalna jest za­
chęcająca. Lipiec spo­
dziewany jest jako nor 
malny pod względem 
opadów i o temperatu­
rze w  pobliżu lub na­
wet powyżej normy! 
Najładniejszym okre­
sem ma być I I  dekada 
— upalna, słoneczna, 
bezdeszczowa.

A  OTO szczegóły:
— P o czą tk i I  de kad y  m a­

ją  nam  p rzyn ie ść  le k k ie  o- 
ch łodzenie . O kres  te n  po ­
trw a  ok. S dn i. T em pe ra tu ­
ra  ob n iży  się do ok . 18 st. 
w  dzień . Zach m u rzen ie  bę­
dz ie  duże.

— W  I I  dekadzie p rzyp a d ­
n ie  n a jła d n ie js z y  okres po ­
gody. O ciep len ie znó w  do 
ok. 30 s t. a na w e t po w yże j.

— N a p rze ło m ie  n i  n i 
dekady zapow iadane je s t po 
now ne le k k ie  och łodzen ie.

— Pod kon iec  m iesiąca po 
n o w n y  w zro s t te m p e ra tu ry  
do ok . 30 s t. w  dzień, noca­
m i do o k . 1S—18 st.

W  S U M IE  — prognoza bar 
dzo dobra . N ależy ty lk o  ży­
czyć, aby m a rg ln e i b łę du

W IC H E R E K

M ilion  ton
p o d  b iato

c z e r w o n ą
b a n d e rą

Akademia
żeglugowców

Szczeciniew
W C ZO R A J w  sa li O peret­

k i  o d b y ła  się A ka d e m ia  że­
g lu g o w có w  z o k a z ji D n i Mo 

N a  u roczystość tę  p rzy  
b y l i :  m in is te r  żeg lug i p ro f. 
d r  S t. D A R S K I, w ic e m in i­
s te r żeg lug i — J . W IŚN IEW  
S K I, de leg ac ja  żeg lugow ców  
C hR L z w ice m in is tre m  Ko 
ra u n lk a c ji JU  — M E J na 
czele, w y ż s i u rzę d n icy  M i­
n is te rs tw a  Ż e g lu g i, przedsta 
w ic ie le  m ie jsco w ych  w ład z  
p a r ty jn y c h  i  pa ństw ow ych, 
de legac je  załóg PLO , SUM, 
A g e n c ji M o rs k ie j 1 in n y c h  
prze ds ięb io rs tw  zw iąza nych  
z żeg lugą. N a jlic z n ie j oczy­
w iśc ie  p rz y b y li  p ra co w n icy  
d y r e k c ji  P Ż M  oraz m a ry ­
narze.

R E FE R A T  o b razu ją cy  do­
tych cza so w y  do rob ek  P o l­
s k ie j M a ry n a rk i H an d lo w e j 

t p e rsp e k tyw y  dalszego 
Jej ro z w o ju  w y g ło s ił d y re k - 

de pa rtam en tu  M Ż 
W . K R A U Z E .

Z N A C Z E N IE  ŻEG LU G I 
d la  g o sp o d a rk i na rod ow e j 
je s t co ra z  ba rdz ie j oceniane 
prze z  P a rt ię . Rząd ja k  i  
spo łeczeństw o — s tw ie rd z ił

(Dokończenie na str. 2)
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Port orańskl w ogniu

Noc grozy na Bałtyku

Szwedzki statek „Agne‘
w płomieniach
Dwóch marynarzy straciło życie

W NOCY Z 20 NA 21 BM. M/S „AGNE” 
5,5 TYSIĘCZNIK BANDERY SZWEDZ­
KIEJ ZNAJDOW AŁ SIE NA P0ŁNOC OD 
WYSPY RUGn, PŁYNĄC DO SZCZECI­
NA. MORZE BYŁO WZBURZONE, NIC 
JEDNAK NIE WROZYŁO TRAGEDII, 
KTÓRA TEJ NOCY M IAŁA SIĘ ROZE­
GRAĆ.

OAS wysadziła w powietrze
7 zbiorników z paliwem

PARYŻ PAP. Jeden się wydostać na pełne ogień uniemożliwia zlali 
po drugim siedem zbiór morze. Cały personel żenie się do pożaru nai 
ników z płynnym pali- portowy został ewakuo bliską odległość. Policjat 
wem eksplodowało w wany. Strażacy są bezsił podała, iż nowe eksplo- 
porcie orańskim na sku ni wobec żywiołu. Dal- zje bomb plastikowych’ 
tek zamachów terrory- sze zbiorniki grożą wy- w pobliżu zbiorników; 
stów OAS. Gigantyczny buchem. British Petroleum Com-
płomień sięga wysoko- •  * • pany spowodowały ubie
ści 300 metrów przysła- ALGIER PAP. Agen- głej nocy dalsze rozsze* 
niając dominujące nad cja Reutera podała dziś rżenie pożaru, 
miastem wzgórze Santa rano, iż strażakom uda- 
Cruz. W mieście wybu- ło się zlokalizować groź 
chla panika. Statki pod ny pożar zbiorników z 
noszą kotwice starając płynnym paliwem w 

porcie orańskim. Zbior- 
' n ik i te nadal jednak 
płoną i dziś nad mia­
stem widoczna była 
wielka łuna pożaru oraz 
olbrzymia chmura czar 
nego dymu. Pożar w 
porcie orańskim przypo 
mina scenę z drugiej 
wojny światowej, po a- 
taku lotniczym.

W Oranie podano, iż 
ogień zniszczył 8 zbior­
ników należących do 
British Petroleum Com­
pany oraz wiele położo­
nych w  pobliżu zbior­
ników należących do 
innych towarzystw. Stra 
żacy nie potrafią dokła 
dnie ocenić strat, gdyż

Ich pierwszy
b a l

„POLQNEZA CZAS 
ZACZĄĆ...”  — UJ pierw 
szą parą rusza absol­
wentka Liceum Pedago 
gicznego Ania Nowicka 
i  „pierwszy po Bogu” 
czyli dyrektor Stanisław 
Stachelek. Po gorącym 
przedmaturalnym roku, 
w ubiegłą sobotą odbył 
sią w salach Domu Rze­
miosła wielki bal absol­
wentów Liceum Pedago 
gicznego. Trzeba przy­
znać, że większość matu 
rzystek skorzystała z do­
brej rady nieocenionego 
„ Przekroju”  i  wystąpiła 
na „grzeczną dziewczyn 
ką” , czyli jak naj­
skromniej, aby sprawić 
swoim profesorom ostat 
nią szkolną satysfakcją.

Bawiono sią ochoczo 
do białego rana.

(hs)

WSZYSCY, oprócz peł 
niących dyżur wachto­
wego i maszynistów, 
już spali, gdy o godz. 
0.30 zbudziło ich wycie 
syreny alarmowej. Po­
żar! Jak stali, wybie­
gli z zajętych już og­
niem pomieszczeń. Cała 
część rufowa, w  któ­
rej znajdowały się 
wszystkie kabiny, ma­
szynownia i  mostek ka 
pitański, płonęła. Na 
gaszenie ognia było za 
późno; trzeba było rato 
wać życie tych, którzy 
zostali wewnątrz. Ste­
ward, 46-letni TOR 
HERBERT HASSĘ, zdą 
żył uratować swoją żo­
nę, która mu towarzy­
szyła w rejsie. Gdy dru 
gi raz wbiegł w płomie 
nie, by uratować swego 
kolegę, 18-letniego ku­
charza, HANSA INGE- 
MAR FORSGREN, już 
więcej nie wrócił. Obaj 
ponieśli śmierć w  pło­
mieniach.

(Dokończenie na str. 4)

„Księżniczka
A0UDA“
w K arlovyc li 
Vara eh

RED. C ZESŁAW  M IC H A L ­
S K I te le fo n u je  z K a rlo vye h  
V a ró  w : m ie liśm y  tu  pew ne­
go rod za ju  sensację tow a­
rzyską, k tó rą  s p r a w i p rz y ­
jazd  n a jp o p u la rn ie jsze j bo­
da j obecn ie gw ia zdy  H o l­
ly w o o d z k ie j S h ir le y  M ac 
L A IN E , znane j u nas z f i l ­
m u „G a rso n ie ra ”  o raz „W  
80 d n i do oko ła  ś w ia ta " , w  
to w a rzys tw ie  znakom itego 
reżysera F ra n k a  C APR Y.

O czyw iśc ie  S h irle y  b y ła  w  
ty c h  os ta tn ich  dn ia ch  m ię ­
dzynarodow ego z jazdu reży­
serów, aktorów ’, d ys tryb u to ­
ró w  i  k ry ty k ó w  n ie ko ron o - 
w’sną  k ró lo w ą  fe s tiw a lu . 
M ac L a in e  n ie  m a w  sobie 
n ic  z m a n ie r w ie lk ie j gw iaz 
d y  i  chę tn ie  spe łn ia ła  wszy 
s tk ie  życzen ia fo tog ra fó w , 
podobn ie  ja k  t łu m u  łow có w  
*Mt$gęaióW .

TU  F M T !

„Tańczące
Eurydyki“
z d o b y ły
I miejsce

KTÓRA spośród 101 
nadesłanych prac zdobą 
dzie uznanie jury? Czy 
w ogóle otwarty kon­
kurs na polską piosenką 
przyniesie jakieś cieka­
we rezultaty? Kto 
końcu, znajdzie 
wśród najlepszych? — 
eto pytania jakie nurto 
wały wszystkich zainte­
resowanych wynikami 
rozpisanego przez orga­
nizatorów szczecińskie­
go Festiwalu Młodych 
Talentów — konkursu.

Nie ma jeszcze oficjał 
nego komunikatu ju ry  
ale. jak sią dowiaduje­
my laureatką została 
piosenka „TAŃCZĄCE 
EURYDYKI” , Nazwiska 
autora nie udało sią nam 
uzyskać. Wiadomo jedy­
nie, iż nie jest to zawo­
dowiec.

„Tańczące Eurydyki’ 
zaprezentuje na festiwa­
lu Helenka Majdaniec.

(m )

UW AGA

jROLHICYi
»Ziemniaki na paszę,

TA N IO
l „Warzywa-Owoce”  
t Szczecin,
> Żółkiewskiego 12-a.

A Wpłaty w kasie.

I  3086-K

3 3

Odpowiedź
państw 

zachodnich
na notę ZSRR
w sprawie
berlińskich
prowokacji

LONDYN PAP. Rzą«< 
dy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii 

Francji przekazały, 
MSZ ZSRR w Moskwie 
noty stanowiące odpo­
wiedź na notę rządu, ra 
dzieckiego z dnia 7 bm. 
w  sprawie prowokacji 
na granicy Berlina de* 
mokratycznego.

Noty te, identyczna 
w treści, starają sią 
przerzucić na władze 
NRD wyłączną odpowie 
dzialność za incydenty; 
sprowokowane przez 
policję zachodnioberliń- 
ską oraz faszyzujące 
elementy z Berlina za­
chodniego.

Noty proponują spot­
kanie przedstawicieli 
rządów USA, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii i  Fr<an 
c ji w  tej sprawie.

Amerykańskie
„ R A G K E T S “
n a  m e c z
z Polską

N O W Y JO R K  PA P. P 0 
m is trzo s tw ach  A A U  tren e ­
rz y  u s ta li l i  sk ła d  lekko a tle ­
ty czn e j rep re ze n ta c ji U S A  
na mecze z P o lską  (30 czerw, 
ca w  Chicago).

Z godn ie  z tra d y c ją , do  re ­
p re ze n ta c ji p o w o ła no  prze­
de w szys tk im  zaw o dn ików , 
k tó rz y  na m is trzo s tw ach  
A A U  z a ję li w  poszczegól­
n ych  ko n ku re n c ja ch  czoło­
we m ie jsca . T a k  w ięc  prze ­
c iw n ik a m i P ią tkow sk ieg o  
będą w  Chicago OERTER i  
B A B K A . W  sp r in ta ch  n ie  
do jdz ie  do p o je d y n k u  rew an  
żow ego F o ik  — Budd . B u d d  
je s t ko n tu z jo w a n y  i  n ie  po­
w o ła no  go do reprezenta­
c ji.

W  d ru ż y n ie  a m e ryka ń ­
s k ie j, je s t 13 zaw o dn ików , 
k tó rz y  s ta rto w a li przed ro ­
k ie m  w  W arszaw ie. Są to  
m . in n . s p r in te r  P au l D R AY 
TO N , w  b iegu na  400 m  
w ys tą p i ś w ie tn y  W IL L IA M S , 
w  sko ku  w zw yż  s ta rtow ać 
będzie b . re ko rd z is ta  św ia­
ta  John TH O M AS, a w  sko­
k u  w  da l — R a lp h  BOSTON,

jutro 6 stron
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OŚWIADCZENIE 
KSIĘCIA SIHANOUKA 
NA TEMAT GRANICY 
NA ODRZE I  NYSIE

¥■ D E L H I P A P . W ed łu g  don le  
s ień  z P h no m  Penh , szef pań­
s tw a  K a m b o d ży , ks iążę N o ro - 
dom  S ih a n o u k  u cze s tn iczy ł o- 
s ta tn io  w  s zp ita lu  w  K o m p on g  
C ham  w  u ro czystośc i o tw a rc ia  
n o w e j s a li o p e ra c y jn e j, w y p o ­
sażonej p rz y  pom ocy P o lsk i.

P rze m a w ia ją c  p rz y  te j o - 
k a z j i ,  książę ośw ia d czy ł: „ J u ż  
od  daw na w ie lk i,  m iłu ją c y  po , 
k ó j n a ró d  p o ls k i zw a lcza  bez- , 
p ra w n e  p ró b y  k ó ł im p e r ia l i­
s ty czn ych , k tó re  ż y w ią  nadzte  1 
ję  na  d o ko n a n ie  r e w iz ji  l i n i i  < 
g ra n ic z n e j na  Odrze i  N ys ie , , 
choc iaż ta  o s ta tn ia  b y ła  u s ta - | 
łon a w  w y n ik u  po rozu m ie ń , 
za w a rty c h  w  o k re s ie  d ru g ie j ' 
w o jn y  ś w ia to w e j. K a m bodża < 
w ys tę p u ją ca  zawsze po  s tro n ie  , 
s p ra w ie d liw o śc i o raz szan u ją ­
ca p ra w o  m ię dzyn a ro do w e  i  1 
suw e re nn ość In n y c h  n a ro d ó w  i 
— d o d a ł książę S ih a n o u k  — , 
cz u je  s ię w  o b o w ią zku  ośw iad 
ezyć — i  c z y n i to  ch ę tn ie  — 
że uw aża s ta n o w isko  P R L  w  1 
te j k w e s t ii za zgodne z p ra -  ( 
w em  i  uzasadn ione o ra z  że po 
p le ra  je  i  będz ie  je  p o p ie ra ła  1 
be * zastrzeżeń,”

FALA UPAŁÓW
NAWIEDZIŁA
RUMUNIĘ

R u s k  z a k o ń c z y ł
rozmowy w Londynie

Konferencja prasowa 
rzeczników

LONDYN PAP. N» wspólnej konferencji 
prasowej, która odbyła się w poniedziałek 
wieczorem, rzecznicy: amerykański i  b ry ty j 
ski skomentowali rozmowy przeprowadzo­
ne w  Londynie przez sekretarza stanu 
USA, Ruska oraz odpowiadali na pytania 
dziennikarzy.

KARNECIK
„Dni Morza“

D Z IŚ  z  o k a z ji D n i M orza, 
na  W ałach C hrob rego od­
będzie s ię  o godz. 19 ko n ­
ce rt O rk ie s try  G a rn izon o­
w e j. O d godz. 22.30 og lądać 
bę dz ie m y f i lm y :  p rz y  u l. 
W ie lk ie j —  ;,M a ły  rep o rta ż  
spod b ieguna” « ¡.N ad Z ato  
k ą  G dańską” ; ¡.P rzygo dy  
S indbada Ż eg la rza ” # ■„P o l­
ską  K ro n ik ę  F ilm o w ą ” , zaś 
na  W ałach C hrob rego — 
(¡L ud z i m orza” ; ¡ ,N ad B a ł­
ty k ie m  z ie lo n ym ’» i  P o l­
s ką  K ro n ik ę  F ilm ow ą '» .

(w it)

RZECZNIK Foreign 
Office Russell, podsumo 
wując londyńskie roz­
mowy oświadczył, że 
„nie wyłoniły one żad­
nego nowego podejścia 
politycznego” i stanowi 
ły  raczej ogólny prze­
gląd sytuacji obecnej, 
jak również wspólny 
rzut oka na najbliższą 
przyszłość. Głównym te 
matem dyskusji były 
sprawy NATO i atlan­
tyckiej siły nuklearnej, 
problemy Berlina, Lao­
su, Wspólnego Rynku i 
rozbrojenia. Omówiona 
też została sytuacja w 
Kongo i  w  strefie Tai- 
wanu.

Jak wynikało z wypo 
wiedzi rzeczników, 
punkt ciężkości stanowi 
ła sprawa „wielostron­
nej i  atlantyckiej broni

nuklearnej” . Ma to na 
celu stworzenie warun­
ków  do pogodzenia 
Francji z USA, ale zara ; 
zem zawiera możliwość 
dopuszczenia NRF do 
kontro li nad bronią nu­
klearną.

JEŻELI CHODZI o 
amerykańsko-radzieckie 
rozmowy w sprawie 
Berlina zachodniego, to 
powinny one być kon­
tynuowane, ale „bez 
zbytniego pośpiechu” . 
Oczekuje się, że w 
związku z końcowym 
stadium konferencji w 
sprawie Laosu Rusk 
spotka się na początku 
przyszłego miesiąca w 
Genewie z radzieckim 
m inistrem spraw zagra­
nicznych A. Gromyką. 
Będzie tara również 
lo rd Home.

Handlouie
rozmoiujj
polsko
-  szwajcarskie

BERNO PAP. W dniu 
25 bm. rozpoczęły się w 
Bernie polsko-szwajcar 
skie rozmowy, handlo­
we.

*
SEJM O W A K O M IS JA  B u ­

d o w n ic tw a  1 G o spo da rk i K o ­
m u n a ln e j na os ta tn im  posie 
dze n iu  pod p rze w o dn ic tw em  
pos. Jerzego Z ię tk a  rozpa­
tr z y ła  rządow e p ro je k ty  u- 
s ta w : o zm ia n ie  p ra w a  lo ­
ka lo w eg o i o  zm ia n ie  usta­
w y  o w y łą cze n iu  spod pu ­
b liczn e j go sp o d a rk i lo k a la ­
m i do m ów  je d n o ro d z in n ych  
o raz lo k a l i  w  dom ach spó ł­
d z ie ln i m ie szkan iow ych .

Po sze ro k ie j d y s k u s ji nad 
p o p ra w ka m i, us ta lon o m . 
in ., że w yw ie szan ie  l is t  p rzy  
dz ia łów  m ieszkań przez pre­
z yd iu m  ra d y  na rod ow ej 
m iasta , os ied la  czy g ro m a dy 
m a następować przed, a n ie  
po ic h  osta tecznym  za tw ie r 
dzen iu .

Sport
LO N D Y N  P A P . N a  k o r ­

ta ch  W im b le do nu  rozpoczą ł 
się 76, k o le jn y  tu rn ie j te n i­
sow y zw an y  n ie o fic ja ln y m i 
m is trzo s tw a m i św ia ta . T u r ­
n ie j, ja k  co ro k u , zgrom a­
d z ił na jle p szych  te n is is tów  
caiego św ia ta . Je d yn y  rep re 
zen tant P o lsk i, k tó ry  b ra ł 
ud z ia ł w  tu rn ie ju  — W ie­
s ław  G ą sio rek zosta ł ju ż  
w y e lim in o w a n y . P rzeg ra ł on 
p ie rw szą grę  z  rep rezen tan - 

[ N R F  K u h n k e  2:«, l:S, 
I:C.

K O P E N H A G A  P A P . W  
ś w ie tn e j fo rm ie  Jest m is trz  
P o ls k i w  ko la rs tw ie  to ro ­
w y m  Z b ig n ie w  Z a ją c. W  za­
w odach rozegranych w  du ń ­
s k ie j m ie jscow ośc i Odense 
o G ran d  P r ix  Odense, Za­
ją c  u le g ł ty lk o  m is trzo w i 
św ia ta  W ło cho w i Sergio 
B ia nch e tto , z a jm u ją c  d rug ie  
m ie jsce . T rzec ie  m ie jsce zdo 
b y ł k o l ara w ło s k i C arcano.

Milion ton
(Dokończenie te  it r .  1)

w. K rau ze . W yrazem  te j o -  k ładanego w  pra cow n ika e łś  
ceny je s t przede w szys tk im  PM H .
zw iększen ie  ud z ia łu  żeg lu- W C ZĘŚC I A R T Y S TY C Z- 
g i w  in w e s tyc ja ch  og ó ln o - NEJ a ka de m ii w y s tą p ił ze- 
n a rod ow ych  oraz szereg u -  spó ł O p e re tk i Szczec ińsk ie j 
ch w a ł zm ie rza jących  do pod z pre m ie rą  „Sw obodnego 
n ie s ien ia  ra n g i żeg lug i w w ia t r u "  —■ D u n a je w sk ie go , 
p o lity c e  gospodarczej pań- — ............................... — —
stw a.

N astępn ie  p rzem ów ien ie  
w y g ło s ił w ic e m in is te r  JU — 
M EJ. P rzekaza ł on po lsk im  
żeg lugow com  serdeczne po­
zd ro w ie n ia  i  życzen ia da l­
szych sukcesów  w  rozw o ju  
sh ip p in g u  od żeg lugow ców  
ch iń sk ich .

N A S A LĘ  W K R A C Z A  de­
legac ja  za ło g i S toczn i Szcze­
c iń s k ie j im . A . W arsk iego . 
Z am e ld ow a ła  ona m ln is tro -  

St. B a rsk ie m u , że sta tek 
m /s  „H a n k a  S a w icka ” , w y ­
b u do w an y  w  naszej stoczni, 
d la  PLO , w yszed ł w  re js  
p ró b n y  i 30 bm . zostanie 
przekazany a rm a to ro w i w 
G d yn i. M /s  „H a n k a  Saw ic­
k a ”  za m yka  p ie rw szy  m i­
lio n  to n  p o ls k ie j f lo ty  han­
d lo w e j. ł  rozpoczyna d ru g i.

D elegaci w rę czy li m in i­
s tro w i p a m ią tko w ą  p la k ie tę , 
k tó ra  zostan ie  um ieszczona 
na s ta tku .

N A S T Ę P N IE  m in is te r  D a r- 
sk i ud e ko ro w a ł ka p ita n a  
ż.w . H . S W IT A L S K IE G O  
Z ło ty m  K rzyżem  Z as łu g i. 
D alszych 6 osób zosta ło od ­
znaczonych S re b rn y m i K rz y  
żam l Z as ług i, o ra z  dw óch 
— B rą zo w ym i K rz y ż a m i Za­
s ług i. Zas łu żon ym  p ra co w ­
n ik o m  PŻM  i  PLO  m in is te r  
żeg lug i p rzyzn a ł Z ło te  Od­
zna k i Zasłużonego P racow ­
n ik a  M orza.

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  uczest 
n ic y  w y s to so w a li l is t  do I  
sekre tarza  KC  PZP R  W ła­
dys ła w a  G O M U Ł K I, w  k tó ­
ry m  m e ld u ją  o re a liz a c ji na 
łożo n ych  na  Żeg lugę zadań 
i  p rzy rze ka ją  n ie  zaw ieść 
zau fa n ia  P a r t i i  i  Rządu, po-

S O P O T  
-  co, gdzie, 
kiedy?

G D A N S K  PA P. O pracow a- 
no ju ż  szczegółow y p ro ­
g ra m  M iędzynarodow ego Fe 
s tiw a lu  P io sen k i w  Sopo­
cie.

P ierw szego d n ia  (S lipca ) 
w y s tą p i Zi w ykon aw có w  w  
ty m  5 P o lakó w , d ru g ieg o 
dn ia  (7 lipca ) rów n ie ż  24 w  
tym  4 lau reatów  p le b iscy tu  
na po lską  p iosenkę, zorga­
nizow anego przez „E xp re ss  
W ie czorny” . 8 lipea odbę­
dzie się k o n ce rt lau re atów , 
a następn ie  k o n ce rt p t. 
„P io se n ka  n ie  zna g ra n ie” , 
w  k tó ry m  w eźm ie ud z ia ł Z7 
p iosenkarzy.

Oprócz kam era lnego ze­
spo łu  F ilh a rm o n ii B a łty c ­
k ie j i zespołu Z yg m u n ta  
W icharego na  fe s tiw a lu  w y  
s tąp i ró w n ie ż  p o p u la rn y  ze­
spó l C zerw ono-C zarnych ; 
k tó ry  to w a rzyszyć  będzie 
sw o im  p io se n ka rko m : H e le  
n ie  M A JD A N IE C  i  K a r in  
S TA N E K .

W obec w y ja zd u  za g ran icę  
I.u c ja n a  K yd ry ń s k ie g o  (do 
U SA) ko n fe ra n s je rk ę  p ro w s  
dz i m . In n . Ire n a  D Z IE ­
D Z IC .

Osta tecznie us ta lon o , że 
p ie rw szy  po lsk i dzień fe s ti­
w a lu  tra n s m ito w a n y  będzie 
przez In te rw iz ję , d ru g i z a i 
przez T V .

*  B U K A R E S Z T  P A P . R u m u ­
n ię  n a w ie d z iła  fa la  w y ją tk o ­
w y c h  u p a łó w , k tó ry c h  na s ile ­
n ie  os ią gn ę ło  sw ó j szczy to w y  
do tych czas p u n k t w  d n iu  25 
bm . T e m p e ra tu ra  w  c le n iu  
p rze kra cza ła  40 s to p n i.

A  T Y M C Z A S E M  w  ca łe j P a ł 
*ee dziś o godz. 7 ra n o  te m p e 
ra tu ra  n ie  p rze kra cza ła ... 10 
s to p n i,

NOWOCZESNY i
OŚRODEK 
RADIOODBIORCZY 
PAP 4

''
«1 W A R S Z A W A  P A P . W  Z e ­
g rzu  k o ło  W arszaw y u ru c h o - 1 
m io n y  zosta ł no w oczesny ośro 
d e k  ra d io o d b io rc z y  P o ls k ie j | 
A g e n c ji P ra so w e j. ,

U rzą dze n ia  te le k o m u n ik a c y j-  
i ne, będące o s ta tn im  słow em  
. te c h n ik i o raz p o łoże n ie  o ś ro d - 

ka  (d a le ko  od m ia s ta , d z ię k i 1 
czem u o w ie le  m n ie j Jest za- i 

1 k łóce ń ) — w szys tko  to  zapew - 
i n ia  znaczną po pra w ę Jakości i  

o d b io ru  przez P A P  se rw isów  
in fo rm a c y jn y c h  k ilk u d z ie s ię -  ( 

i c iu  za g ran iczn ych  a g e n c ji te - i 
i le g ra lic z n y c h . (

PIERWSZY
BUŁGARSKI
PIĘCIOTYSIĘCZNIK

*  SO FIA  P A P . S toczn ia W a r- 
neńska im . G . D y m itro w a  zbu 
dow aia  w  o p a rc iu  o  p ro je k ty  
b u łg a rs k ie  p ie rw szy  s ta te k  o 
nośności 5 000 to n . W  stoczni 
o d b y to  s ię  u ro czys te  w od ow a­
n ie  now ego s ta tk u  ochrzczone 
go nazw ą „S o f ia ” ,

TYLKO BYC 
DZIENNIKARKĄ!

¥  N O W Y  JO R K . Z aw ó d dz ie ń- 
n ik a rs k t ko n se rw u je  k o b ie ty  1 
— ta k  p rz y n a jm n ie j uw a ża ją  i 
A m e ryka n ie . N a jm ło dszą  ,
p rze d s ta w ic ie lką  czo ło w e j ame 
ry k a ń s k ie j e l i t y  p ra sow e j je s t 
E lsa M A X W E L L  licząca so­
b ie ... 74 w io sn y . K o ry fe u szka  
w  dz ie dz in ie  p ra sy  f i lm o w e j 
L o u e lla  PARSO N S m a 81 la t, 
zaś p o p u la rn a  re d a k to rk a  k ro ­
n ik i  to w a rz y s k ie j Cob ina 
W R IG H T  — 78. W a rto  dodać, 
że in n a  znana d z ie n n ik a rk a  
a m e ryka ńska  H edda H OPPER 
m a 75 la t ,  a le  w yg lą d a  ta k  k o  
rz y s tn ie , że p rz y z n a je  s ię  t y l ­
k o  do 52.

Te raz  s ta je  s ię  jasne, d lacze­
go m am y ta k  w ie le  re d a k c y j­
n y c h  ko le żan ek .

DYREKCJA ZARZĄDU PORTU SZCZECIN 

w  Szczecinie, ul. Bytomska 7

OGŁASZA ZAPISY
DO PRZYZAKŁADOWEJ 3-LETNIEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY DOKER0W

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

1. Złożenie następujących dokumentów:

a) podanie
b) życiorys
c) świadectwo urodzenia
d) świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
e) pisemna zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu
f) 2 fotografie

2. Kandydaci zobowiązani są złożyć egzamin z Języka 
polskiego i  matematyki.

S. Uczniami ZPS mogą być wyłącznie chłopcy od  14-* 
1 6  lat.

4. Po złożeniu egzaminów 1 zakwalifikowaniu przez Ko­
misję Lekarską, kandydaci będą przyjęci w  m iarę 
wolnych miejsc.

Absolwent po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Do k e r  ów 
uzyskuje ty tu ł „Mechanizator urządzeń przeładunko­

wych” .
Po odbyciu 1-rocznego stażu pracy ZPS gwarantuje za­

trudnienie wg uzyskanych kwalifikacji.
Podanie o przyjęcie do przyzakładowej Zasadniczej Szko­
ły  Dokerów należy składać do dnia 20 lipca 1962 r .  do 
Działu Kadr i  Szkolenia Zawodowego Zarządu Portu 

Szczecin, ul. Bytomska 7.

Efceezegółowyeh informacji udziela Sekcja Szkolenia Za­
wodowego. pokój 132, tel. 47-101, wewn. 826. 

Szkoła nie prowadzi internatu.
3124-K

PCłaTgJ
POMOC dom ow a po trze  
bna. W ym a ga ne  re fe re n  
eje. Szczecin, u l. G o r­
k ieg o  21—10. 4682-G

0 0 2 * 1  Ej
M G R  IN 2 . poszuku je  
na tych m ia s t po życzk i 
15 000 zł. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń, P lac H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  303.

4669-G

PSY do  szko le n ia  p rz y j 
m u je  — T resu ra -p rze ­
ch o w a ln ia  psów  „ B ia ły  
K ie ł ” , S zcze c in-S ko lw in , 
G órn icza  25. 4206-G

E3PB2EPAŻ
NOW EGO „J u n a k a ”  
(eksp o rtow y) z koszem , 
sprzedam . R e d u ty  O rdo  
na  22, te l. 73-721.

4682-G

SAM O CH ÓD  „M ik r u s ”  
sprzedam . G o le n ió w , u l. 
N adrzeczna 2—3, te l. do 
godz. 15 — 246, od godz. 
19 — te l. 271. 4614-G

SA M O CH Ó D  „ W a r t ­
b u rg ”  z rad ie m , stan 
id e a ln y , sprzedam  oka­
zy jn ie . Cena 65 690 zł 
o raz s i ln ik  k o m p le tn y  
„ W a rtb u rg ” . T e l 434-88.

4683-G

M A S Z Y N Ę  do  szycia 
m ęską „S in g e r ”  stan 
dobru , sDrżedam. D łu g o  
sza 1—30. ■»584-G

Z G U B IO N O  św iad ec tw o  
ukończen ia  7 k lasy , 
w yd . w  1961 r. na naz­
w is k o  A n d rz e j Z aw adz­
k i .  3129-K

Skupujemy
w sze lk ieg o  ty p u  grubośe ienne u ż y ­
w ane o p ako w an ia  d re w n ia n e , po 
eenacb urzę do w ych .

[EJRACO W NICY |
Z A O P A T R Z E N IO W C A  ze ś re d n im  w y k s z ta ł­
cen iem  i  5 la ta m i p r a k ty k i,  m a la rza  zna ków  
d ro g o w y c h  o ra z  k ie ro w cę  sam och. z a t ru d n i 
n a ty c h m ia s t R e jo n  E k s p lo a ta c ji D ró g  P u b lic z  
n ych  w  S z c z e c in ie , u l. Jedn. N a ro d o w e j 42, 
I  p ., p o k ó j n r  4.

[j 8ZYMPANS- 
1 ALKOHOLIK

¥  LO N D Y N . W ła śc ic ie l obe rży  i  
1 „P o d  cze rw on ym  lw e m ”  C u l-  i  
t ross (S zkoc ja ) posiada szym - I  

pa rna  T ik i,  k tó re g o  n a b y ł w  » 
na dz ie i, że m a łp a  będzie b a -  4 
w iła  k lie n tó w . Ta w eszła je d -  A 

i na k  w  sw ą ro lę  ta k  da lece, iż  i  
, d z ie liła  się z gośćm i oberży f  

p iw e m , w in e m  1 w h is k y . D a- f  
i w a ło  to  s k u tk i ta k  n le o cze k i- i  
i 1 w an e , że p o lic ja  i  l ig a  do  I  
, i w a lk i z a lko h o lizm e m  m u s ia ły  \  

, in te rw e n io w a ć , gdyż T ik i  u rzą  f  
1 dza ł n ie w ia ryg o d n e  a w a n tu ry , ę 

1 O becnie T ik i  p o w ę d ru je  do  f

! ZOO w  G lasgow  na k u ra c ję  \  
p rze c iw a lko h o lo w ą .

N A P R A W IA M Y

w sze lk ieg o ro d z a ju  o p ako w an ia  
d re w n ia n e  oraz

W YK O N U JE M Y

na  «um ów ien ie  różne ty p y  ly c n  
opakow ań .

IN F O R M A C JA :

O d dz ia ł R e n o w a c ji O pakow ań D re w ­
n ia n y c h  W o je w ó d z k ie j Z b io rn ic y  
P rze m ys ło w ych  S u ro w ców  w tó r -  
n ych  — p rze dz lęb lo rs tw o  pańs tw o­
w e w  Szczecinie, uL  F lr l lk a  15, 
te le fo n  3*9-74. 30S9-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P ro d u k c y jn a  w  U łtk o w ie  
k /S zcze c in a , z a tru d n i od zaraz dw óch obo ro - 
w ych  —- d o ja r z y  z ro d z in a m i. M ie szkan ia  za­
pew nione . W a r u n k i w yna grod zen ia  do o m ó ­
w ie n ia  na  m ie js c u .  T e ł. 469-53 Szczecin.

4871-G

Z A R Z Ą D  O k r ę g u  Z w . Zaw . P rac. S łu żby  Z d ro  
w ia  w  S z c z e c in ie , z a t ru d n i księgow ego — 
ren c is tę  n a  pó ł e ta tu . Zgłoszen ia  p rz y jm u je  
i  b liż s z y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la  se k re ta r ia t, 
M a ło p o lska  17, p o k ó j 391. 4680-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  In w a lid ó w  im . 7-go L is to p a ­
da w  S z cze c in ie , u l. G rodzka n r  7 z a tru d n i

i In w a lid ó w  w  zaw odach: m a la rsk im , zduń­
sk im , m u r a r s k im ,  s to la rs k im , p a rk ie c ia r -  
sk im . W y n a g ro d z e n ia  p ro w iz y jn ą , l i n - «

NA WYKONANIE NASTĘPUJĄCYCH ROBÓT

BUDOWLANO - MONTAŻOWYCH:

wiaty na motocykle
podestów stalowych w  bud. G-38
płyty betonowej do konserwacji łańcuchów
modernizacji wentylacji w pom. odlewni
stanowiska wyważania śrub okrętowych
montażu wyciągu do żużla w bud. hotelowym

o g ł a s z a

SZCZECIŃSKA STOCZNIA REMONTOWA

ni. Ludowa nr 12.

Oferty należy składać do dnia 7 lipca 1962 r. w  Dzia­
le Inwestycji SSR, bud. G 10, p. 46, w którym znajduje 
się do wglądu dokumentacja projektowo-kosztorysowa.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 ljpca br. o godz. 11.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 

przyczyn. 2982-K

GŁÓ W N EG O  m ech an ika , m a js tra  ro b ó t m a la r ­
s k ic h , te c h n ik a  b u d o w y , 10 s to la rz y , 15 m u- 
ra ra y  — ty n k a rz y , 4 c ie ś li, 4 la s tr lk a rz y , 
4 zdu nó w , 4 s zk la rzy  i  30 ro b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  — z a tru d n i na tych m ia s t 
S ta rg a rd zk ie  P rzed s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  w  S ta rga rd z ie  S zczecińskim , u l. 
B ogus ław a IV  n r  15, te l. 5żt. P ra co w n iko m  
zam ie jsco w ym  zap ew n iam y m ie jsce  w  ho te lu  
ro b o tn ic z y m . Po 6-m ies łęcznym  okres ie p ra ­
cy  is tn ie je  m oż liw o ść  o trz y m a n ia  m ieszka­
nia . Z g łoszen ia  celem  o m ó w ie n ia  w a ru n k ó w  
p ra c y  i  p ła cy  proszę k ie ro w a ć  na w y ż e j w y ­
m ie n io n y  adres. S12I-K

4 T E C H N IK Ó W  b u d o w la n ych  na in sp e k to ró w  
te ch n iczn ych  A D M , w ym agane w yksz ta łce n ie  
ś re d n ie  te chn iczn e  p lu s  roczna p ra k ty k a , za­
t r u d n i od zaraz D Z B M  N r  1. Z g łoszen ia  pl. 
F e lik sa  D z ie rżyńsk ieg o  i ,  p. 255. W a ru n k i 
p ła cy  do  om ó w ie n ia  na  m ie jseu . 3993-K

W YŻSZA S Z K O ŁA  R O LN IC Z A  
W  P O ZN A N IU

W C ZO R A J na uL  
G d ań sk ie j po d ch m ie lo ­
n y  ro w e rzys ta  n a je ch a ł 
na tra m w a j l i n i i  2. O - 
f ia rę  p rze w ie z io n o  w 
sta n ie  c ię żk im  do  « p i -  
ta la .

W YŁO W IO N O  Z J#e 
z io ra  G łęb ok ie go  zwło-- 
k i  14 -le tn ie j K ry s ty n y  
J ., k tó ra  w  dn . 90 bm ; 
u to p iła  s ię w  czasie k ą  
p ie li.

zaw ia da m ia , że te rm in  zgłoszeń na

Zawodowe Studium 
Pedagogiczne

zosta ł p rze d łużo ny  do 31 lip e a  b r.

B liższych  In fo rm a c ji  ud z ie la : 
S e k re ta ria t Z aw odow ego S tu d iu m  P eda­
gogicznego, Posnań, u l. D ąb ro w sk ie go  11».

3123-K

W  N O W YM  C ZAR N O  
W IE  (pow . G ry f in o )  
p rze je żd ża ją cy  pa ro ­
w óz  z a p a lił poszycie 
le in e . S p łon ę ło  ok. 8 
ha.

B IU R O  PO G O D Y orze  
w id u je  dz iś  po p o łu d ­
n iu  duże zach m urzen ie  
i  op ad y deszczu. T em ­
p e ra tu ra  do  18 at. C.
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w jesienT
pomyślimy o nazwie

PO CHWILOWYM zastoju spowodowanym 
*— jak zwykle — trudnościami proceduralny­
m i, ruszyła znowu akcja budowy sztucznego 
lodowiska. Trochę to może dziwne mówić o lo­
dowisku podczas upalnego popołudnia nad ba­
senem kąpielowym. A jednak wiele godzin dy­
skutowaliśmy z grupą działaczy o tym, jak bę­
dzie wyglądał ten obiekt.

LODOWISKO powin­
no być jednym z najno­
wocześniejszych obiek­
tów tego typu. Zlokalizo 
wane w pięknym miej­
scu, na zapleczu kor­
tów tenisowych SKT ma 
być budowane w trzech 
etapach. Już w  począt­
kach sierpnia ma być go 
tr.wa cała dokumentacja 
techniczna i wkrótce f ir  
my budowlane będą mo 
gły przystąpić do prac. 
W pierwszym etapie, do 
jesieni br. ma być odda 
ny do użytku budynek, 
który pomieści agregaty 
chłodnicze. W następ­
nym etapie, wiosną przy 
szłego roku oddany bę­
dzie do użytku pawilon 
na szatnię i  kawiarnię 
oraz sztucznie chłodzona 
płyta.

Koszykarki
A W F -u
rozpoczęły
walkę
o  ty tu ły  
mistrzów AMP

DZIŚ o godz. 9 w  plęk 
hle udekorowanej Hali 
Sportowe) przy ul. Na­
rutowicza odbyły się 
pierwsze konkurencje 
AKADEMICKICH M I­
STRZOSTW POLSKI. 
Zainaugurowały je ko- 
wzykarki warszawskiego 
AZS-u AWF pojedyn­
kiem z AZS-em Kra­
ków. Następnie odbyły 
Się spotkania akademl- 
ezek Wrocławia i Poz­
nania oraz Lublina l To 
runi».

Od godz. 15 walczyć 
będą mężczyźni. I  tak
0 g. 15 AZS AWF spot­
ka się z AZS-em Kra­
ków, a o g . 16.30 Toruń
1 Warszawą, o g. 18 
Wrocław z Gdańskiem 
|  wreszcie o g. 19.30 
t>ódi z Poznaniem.

Dziś też odbyły się 
pierwsze mecze w siat­
kówce mężczyzn. Na 
kortach stadionu Pogo­
ni walczyły drużyny 
W grupie A: AZS AWF 
t i  I I  orsz AZS Szcze­
cin z AZS-em Poznań 
» w  grupie B — Łódź

E Gdańskiem i Gliwice 
Lublinem.
Początek gier popołu­

dniowych o g. 16. Zmie­
rzą się zespoły kobiece: 
AWF I — AWF II, 
Gdańsk — Białystok, 
fc.ódź — Kraków. (ck)

Arkonia 
- Naprzód
w  ś ro d ę

W NAJBLIŻSZĄ śro­
dę na stadionie w Lasku 
Arkońskim Arkonia ro­
zegra towarzyskie spot­
kanie z Naprzodem. 
Mecz został zakontrak­
towany jeszcze wówczas, 
gdy piłkarze Naprzodu 
znajdowali się w I I  l i ­
dze. Mecz może być je­

dnak ciekawy, gdyż ze- 
•poły zdegradowane nie 

' raz już przysporzyły 
wiele kłopotu drużynom 
ekstraklasy. Mecz z Na­
przodem rozpocznie się 
o godzinie 19.

JAK Z TEGO wynika 
w  przyszłym sezonie bę 
dzie można już przepro­
wadzić rozgrywki hoke­
jowe, organizować nau­
kę jazdy czy też jazdę 
figurową na lodzie. 
Obiekt będzie jednak na 
dal w rozbudowie, gdyż 
przewiduje się budowę 
nowoczesnych trybun i 
budynku klubowego.

Dziś wyjechała do 
CSRS ekipa inżynierów 
szczecińskich, którzy ma 
ją się tam zapoznać z 
podobnymi urządzenia^ 
mi aby ewentualne do­
świadczenia wykorzy­
stać przy budowie szcze 
cińskiego ośrodka spor­
tów zimowych.

Jeżeli zapewnienia gru 
py entuzjastów zorgani­
zowanych w społecznym 
komitecie budowy lodo­
wiska zostaną dotrzyma 
ne, będziemy mogli w 
jesieni pomyśleć o ple­
biscycie na nazwę ośrod 
ka — aby uniknąć mia­
na typu Tortor lub Tor- 
szczec. (Rak)

Dajcie wzory
a zapełnią się sale

P O C H ŁO N IĘ C I bez resz ty  
św ie tn ym  fin is ze m  p iłk a rz y  
A r k o n i i  i  Pogon i, n ie  zw ró  
e iliś m y  u w a g i na  ciekaw e 
ro z g ry w k i ko szyka rzy  o 
w e jśc ie  do  I I  l ig i .  O a- 
w ans u b ie g a ły  się trz y  
zespoły szczecińskie: AZS, 
O g n iw o  i  Pogoń, z  k tó ry c h  
dw a zdo byw a ły  p re m io w a­
ne m ie jsce . Ja k  w iad om o, 

w y n ik u  trz y d n io w y c h

Sportowcy -  
spółdzielcy
w  dn iu
swego święta

W  D N IU  Ś w ię ta  S półdzie l 
czości je d n ą  z w ie lu  o rga­
n izo w an ych  przez szczeciń 
sk lch  sp ó łdz ie lcó w  im p rez  
będzie m ity n g  na  ita d io n ie  
p rz y  u l.  C hopina.

W  czasie m ity n g u  odbędą 
się zaw o dy  dziecięce ną  ro  
w erkach , in te re su ją cy  m ecz 
prezesów  sp ó łd z ie ln i z re ­
p re zen tac ją  W ZSP, f in a ło ­
we spo tka n ia  p iłka rsk ie g o  
tu rn ie ju  d ru ż y n  spó łdz ie l­
czych oraz. m ecz G ry f 
S łu p sk  — C zarn i w  p iłce  
nożne j.

N a O drze odbędą się re ­
g a ty  k a ja k o w e  d la  p ra cow  
n lk ó w  sp ó łd z ie ln i p ra cy . 
J a k  w ięc  z tego w y n ik a  bę 
dz ie  to  sp o rt d la  w szy­
s tk ic h . Szkoda ty lk o ,  że u 
sp ó łdz ie lcó w  je d y n ie  z  o- 
k a z j i  św ięta ...

Zieliński 
już startuje

W  S Ł A W N IE  o d b y ł się w  
n iedz ie lę  o g ó ln o p o lsk i w y ­
ścig k o la rs k i zorg an izo w a­
n y  przez K o m ite t O bchodu 
D n i M orza w o j. kosza liń ­
skiego.

Po raz  p ie rw szy  od W y­
śc igu  P o k o ju  s ta rto w a li 
w  n im  nasi rep re zen tan c i. 
W yśc ig  d la  l ic e n c ji I  w yg ­
ra ł R a jm un d  Z IE L IŃ S K I, 
w yk a z u ją c  z n a ko m itą  fo r ­
m ę. D ru g ie  m ie jsce  za ją ł 
B e ke r — k a d ra , trze c ie  Boń 
szczyk — k a d ra  LZS , a 
czw arte  za w o d n ik  szczeciń 
s k ie j A r k o n i i  C ZE R W IŃ ­
SK I.

K o la rz  A rk o n i i  JA N K O - 
W IA K  w y g ra ł w yśc ig  d la  
k o la rz y  I I I  lic e n c ji.

W  im p re z ie  te j s ta rtow a  
lo  ponad 100 zaw o dn ików .

ro z g ry w e k , do l ig i  aw anso 
w a ły  A Z S  i  O gn iw o. Są to  
te  sam e zespoły, k tó re  w 
u b ie g łych  ro z g ry w k a c h  opu 
ś c ily  szeregi I I  l ig i .  Czy 
m ożna w ię c  m ó w ić  o suk­
cesie szczecińskiego kosza?

W Y D A JE  się, że by ło b y  
b łędem  uznan ie  p o w ro tu  
A Z S -u  i  O gn iw a do  I I  l ig i  
za sukces. Poz iom  naszej 
ko s z y k ó w k i pozostaw ia  na  
da l w ie le  do życzen ia. N ie  
w id a ć  postępów  m ło dz ie ży , 
n ie  m a n a p ły w u  „n o w e j 
k r w i "  do k lu b ó w , b ra k  
w zo ró w . W  te j s y tu a c ji o 
sukcesie m ogą m ó w ić  t y l ­
k o  szczecińscy dzia łacze, 
fa n a ty c y  k o s z y k ó w k i, k tó ­
rz y  w a lc z y li „J a k  lw y "  o 
pow iększe n ie  n  l ig i  i  w p ro  
w adzen ie przez to  dw óch 
naszych d ru ż y n  z p o w ro ­
te m  w  je j  szeregi. B ra k  
w  lidze  rep re zen tan tó w  
Szczecina sp o w od ow a łb y  bo 
w ie m  u tra ce n ie  k o n ta k tu  z 
czo łó w ką  na d łu ższy  okres 
czasu. Obecnie is tn ie ją  
szanse na  w ydżw lg n ię c ie  
się z g łę bo k ieg o  im pasu , 
w  ja k im  zn a jd u je  się nasza 
m ęska koszykó w ka .

N IE  w o ln o  ty lk o  zm ar­
no w ać  te j o k a z ji!  T rzeba 
zespolić  w szys tk ie  w y s iłk i 
a b y  A Z S  i  O g n iw o  zaczęły 
w y g ry w a ć  i  za ję ły  pew ne 
m ie jsca  w  Udze. T rzeba  po 
m yśleć o sp ro w a dze n iu  do 
Szczecina k i lk u  czo ło w ych 
k o s zyka rzy , k tó rz y  b y lib y  
ty m  w zorem  d la  naszej 
m łodz ieży. M łodz ież p o w ln  
na  w idz ieć  d o b rą  ko szy ­
kó w kę , a  w ów czas będzie 
za c iasno n a  salach tre n ln  
gow ych. (M an)

Strażackie
pokazy

Z  O K A Z J I „ D n i  O ch ro ny  
P rze c iw p o ża ro w e j”  odbędą 
się dz iś  w  k i lk u  p u n k ta ch  
m ia s ta  p o kazy  spraw nośc i 
i  w yszko le n ia  s trażackiego. 
I  ta k  p rz y  u l.  G d ań sk ie j 
o godz. 15 rozpoczn ie  swe 
p o kazy  S traż P o ża rna  CPN, 
o te j sam ej go dz in ie  „zapa 
l i  się”  P a p ie rn ia  w  S k o lw l 
n ie , o  godz. 17 na  rogu 
P ia stów  i  J a g ie llo ń sk ie j 
rozp oczn ie  swe ćw iczen ia  
M ie jska  S traż Pożarna . Po 
kw zy odbędą się ta kże  w  
F ab ryce  N arzęd z i w  D ąb iu  
(godz. 15).

29—30 czerw ca trw a ć  bę­
dz ie  w ys taw a  pożarn icza  
zo rg an izow ana na p l. Ż o ł­
n ie rza , a 1 lip c a  na  sta­
d io n ie  k lu b u  spo rtow ego 
„W ia ru s ”  odbędą się W o­
je w ó d zk ie  Z a w o d y  Pożar­
nicze . (w it)

B a ta lia  o  p o p ra w ę  
p r a c y  p rz y c h o d n i

O  Usprawnienie 
rejestracji

@ Dokładna informacja 
© Opieka domowa nad 

samotnymi chorymi
MIEJSKIE władze słu 

żby zdrowia zapowiada­
ją  wielką batalię o po­
prawę pracy przychodni 
I polepszenie ich usług 
na rzecz pacjentów. Po­
stanowiono przede
wszystkim poddać ana­
lizie obsadę rejestracji 
i dołożyć szczególnych 
starań nad wprowadze­
niem dokładnych i wy­
czerpujących informacji 
o godzinach przyjęć o- 
raz zakresie pracy po­
szczególnych gabinetów 
specjalistycznych i labo 
ratoriów lekarskich ist­
niejących w  Szczecinie.

w ia  PM  RN o rozpoczęc iu  
p rzeszko len ia  (p rz y  w spó ł­
udz ia le PCK) osób, k tó re  
u p ra w n io n e  będą do spra 
w o w a n ia  o p ie k i nad sa­
m o tn y m i ob łożn ie  ch o ry m i, 
p rze b yw a ją cym i w  dom ach. 
In n o w a c ję  ta ką  w prow ’adzo 
no  w  G d ańsku i  dążenie 
do zastosow ania Jej w  
Szczecinie w yd a je  się Jak 
n a jb a rd z ie j godne po k la ­
sku . <dm)

Pomyślne
wyniki
wstępnej

Jesteśmy zdania, że 
sprawie te j poświęcić 
należy szczególnie spo­
ro uwagi, ponieważ wła 
śnie mylne i  niedokład­
ne informowanie pacjen 
tów było powodem wie 
lu  przykrości i niepo­
trzebnych wędrówek z 
jednej przychodni do 
drugiej.

Zam ie rza  się p o n a d to  zre 
w id o w a ć  obecny sys te m  re  
je s tro w a n ia  p a c je n tó w  do 
poszczególnych le k a rz y  i  
rozszerzyć re je s tra c ję  na 
ca ły  ok re s  p ra cy  p rzych o d ­
n i. T y tu łe m  p ró b y  p ro w a ­
dz i się też  na  ra z ie  ty lk o  
w  O bw odzie  Zapob iegaw - 
czo -Leczn iczym  p rz y  u l. 
A b ra m o w sk ie g o  n a  Pogod­
n ie  — re je s tra c ję  te le fo ­
n iczną. W ie le  za leży tu  od 
po s tę po w a n ia  i  rze te lno śc i 
p a c je n tó w . Jeś li system  ten 
zda egzam in  — zostan ie 
rozsze rzony na In n e  p rz y ­
chodn ie  le k a rs k ie  Szczeci­
na.

Zw ię kszon a  zostan ie  po ­
nadto  k o n tro la  p rzestrzega 
n ia  d y s c y p lin y  p ra c y  przez 
p ra co w n ikó w  s łu żb y  zd ro ­
w ia .

B a rd zo  po ży te czna je s t 
też  d e cyz ja  W y d z ia łu  Z d ro

Kto rządzi
-konwojenci
c z y
kierownictwo
S S M ?

ZN O W U  ko n sum e nc i na­
rze k a ją  na  ^ b ia ły  h a n d e l” . 
B ra k u je  m le ka  ju ż  n ie  t y l  
k o  b u te lko w eg o , a le  1 z ba 
n ie k . N ie  m ożna go k u p ić  
n ie  ty lk o  w  po łu d n ie , choć 
b y  skw aszone (na kw aśne, 
ta k  ch ę tn ie  o te j p o rze  ro ­
k u  konsum ow ane), a le  na 
w e t ra n o . D y re k c je  M H D  
zgo dn ie  ośw iadcza ją , że
zam ó w ie n ia  s k le p ó w  są
rea lizo w a n e  w  50—80 pro c .

W  h u r to w n i”  — Szcze­
c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M le cza r 
sk ie j m le ka  n ie  b ra k u je , i 
N ie  m a n a to m ia s t — po w ­
ta rz a m y  to  ju ż  po  raz  d ru ­
g i — do b re j o rg a n iza c ji 
do s ta w y . Tego, co w y p ra w ia  
ją  k o n w o je n c i, n ie  m ożna 
ju ż  nazw ać bu m e lan c tw em . 
Są d n ie  k ie d y  5, 10 a na­
w e t 15 z 30 z a tru d n io n ych  
k o n w o je n tó w  n ie  p rzych o ­
dz i do p ra cy . Pociąga to  za 
sobą ba rdzo  późne w y s y ­
łan ie , bądź c a łk o w ite  w s trz y ­
m a n ie  w y ja z d u  sam ocho­
d ó w  z m le k ie m  na  sta łe 
tra sy .

K ie ro w n ic tw o  SSM 1 
Z w ią zku  S p ó łd z ie ln i M le­
cza rsk ich  uw aża, że w y k o ­
rzys ta ło  ju ż  w sze lk ie  spo­
soby k a r  i  zachęty, łącz­
n ie  z po dw yższeniem  za­
ro b k ó w  k o n w o je n tó w , k tó ­
re  s ięgają ju ż  2 ty s . z ł. Jak  
w id a ć  n ie w ie le  to  da ło. 
D z iw im y  się, że do te j po­
r y  w ładze zw ie rzchn ie  na­
szego h a n d lu  n ie  za in tere­
sow a ły  się g łę b ie j tru d n o ­
śc iam i m leczarzy. Trzeba 
znaleźć w y jś c ie  z sy tu a c ji. 
T ru d n o  d a le j to le row ać 
stan, w  k tó ry m  o zaopatrzę 
n iu  m iasta  w  m le ko  decy­
d u ją  ko n w o je n c i. (aż)

lustracji prac

uczestników
k o n k u rs u  
„Czysto 
i estetycznie“ 
w  Dąbiu

MIESZKAŃCY Dąbia 
spisali się na medal. 
Ilością zgłoszeń do kon 
kursu „Czysto i este­
tycznie,, przewyższyli 
mający już tradycje 
konkurs „Kw ia ty  i  ra­
baty” .

U czes tn ic tw o  w  w ie lk ie j 
a k c j i  o czystość ł  es te ty­
kę  D ąb ia  za d ek la ro w a ło  80 
m ie szkańców  te j d z ie ln ic y  
t j .  o  10 osób w ięce j n iż  na 
Pogodn ie.

W czora j ju r y ;  z łożone z 
p rze d s ta w ic ie li gospodarzy 
D ąb ia  i  re d a k c ji „K u r ie r a ’! 
do kon a ło  p ie rw sze j lu s tra ­
c j i  w y n ik ó w  p ra c  na d  w ła  
śc iw ym  u trz y m a n ie m  og­
ró d k ó w  p rzyd om ow ych , ba l 
ko n ó w  1 posesji. Ba rdzo 
do b rą  ocenę u zyska ł za 
sw ój w y s iłe k  p . J . C YKO - 
W IA K , p ra c o w n ik  P K P , za 
m ie szka ły  p rz y  u l.  N u rk o ­
w e j 8. Jego og ród ek  p rz y ­
d o m ow y w y ró ż n ia ł się 
ide a ln ą  czystością i  estety 
ką . R ó w n ie  p o m yś ln ie  oce 
n io n o  posesję i  og ród ek  
p rz y  u l.  Ło zow e j 2, gdzie 
zam ieszku je  p . T . S Z A J- 
K O W S K I —  p ra c o w n ik  za­
k ła d ó w  szku tn iczych  L P 2 .

Z lu s tro w a n o  też m . in . 
u tw o rz o n y  w  czyn ie  spo­
łeczn ym  przez m ieszkań­
ców  K ije w a  i  mieszczące 
się tu  S zczecińskie Z ak ła ­
d y  P rzem ys łu  M aszynow e­
go Le śn ic tw a  — og ródek 
Jord an ow ski. P race w y k o ­
nane p rz y  je g o  o rg an iza­
c j i  s ięgają w a rto śc i oko ło  
60 tys . z ł. P o n iew aż n ie  są 
jeszcze zakończone (og ró­
dek u z ysku je  w ła śn ie  ogro 
dzenie) w s trzym a n o  się na 
raz ie  z oceną dz ia ła lno śc i 
k o m ite tu  dziecięcego, k tó ­
r y  p rz y s tą p ił do  k o n k u rs u  
„C zys to  i  es te tyczn ie” , de­
k la ru ją c  do zó r na d  og ród 
k ie m .

D o k o n k u rs u  p rz y s tą p i­
l i  też  uczn io w ie  Zasadn i­
czej S zko ły  O grodn icze j w  
Z d ro ja c h . M am y nadz ie ję, 
że n ie  po skąp ią  s ta ra ń  nad 
zdobyc iem  Jednej z p ie rw ­
szych na g ró d . (dm )

0 mieszkaniach
na Starówce
-  z radnymi DRN

D R N  Śródm ieśc ie  o rg a ­
n iz u je  spo tka n ie  ra d n ych
— cz ło n kó w  K o m is ji B u ­
d o w n ic tw a  i  G o spo da rk i 
K o m u n a ln e j o raz K o m is ji 
P o rzą dku P u b liczne go  z 
m ie szkańcam i S tarego M ia  
sta. R ad n i chcą zapoznać 
się z u w a ga m i lo k a to ró w  
n o w ych  b lo k ó w  na  te m a t 
ja ko śc i m ieszkań oraz wa 
ru n k ó w  w  ja k ic h  m ieszka­
j ą

S p o tkan ie  odbędzie się
dz is ia j o go dz in ie  18 w  
sa li k o n fe re n c y jn e j D y ­
r e k c j i  P oczt 1 T e le ko m u n i 
ka e ji p rz y  A l.  N iep od le­
g ło śc i 4L

TEATRY
P O LS K I — „ B a rb a ra  I ,  n ,  U I ”
g. 19.30
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D a m y  1 
h u z a ry "  g. 19.30 
O P E R E TK A  „S w o b o d n y
w ia t r ! ’ g. 19.15

KOSM OS — „S z m in k a  do  u s t *  
g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30 (se­
ans z a m k n ię ty ) , 21 — U S A  — 
od. la t  12
D E L F IN  — „M a n n e ke n  P is "  
g. 10, 12, 14.15, 16.30, 18.43, 21
— ho l. — od la t  12 (w to re k  i  
ś roda)
B A Ł T Y K  — „ M e lo n ik  i  m u z y "  
g. 11.10, 13.80, 15.50, 18.10, 20.30
— ang. — od  la t  12 (w to re k  
1 ś roda)
OGRODOW E — „M ą ż  s w o je j 
żo n y ”  g. 22.30 — p o i. — od  
ła t  16
TEN IS O W E — „Ś m ie rć  w  sio­
d le ”  g. 22 —  czeski 
P O L O N IA  — „P ra g n ie n ie '! g. 
11, 13.30. 16, 18.15, 20.30 —  ru m .
— od la t  16 — pa no ram , (w to  
re k  i  środa)
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  S in d - 
bada żeg la rza ”  g. 10 — „N a ­
rzeczona d ż y g ita ”  g. 11, 13, 15
— „L o u is  A rm s tro n g ”  g. 17 — 
„Z u z a n n a  i  c h ło p c y ”  g. 19, 21
— p o i. — od  la t  16 (w to re k  
1 środa)
M U Z A  (P om orzany) —  „N ie ­
d o b re  s p o tk a n ia ”  g. 18, 20 — 
fra n c . — od la t  16 
P R O M IE Ń  — „ J a k  się m ło d y  
N osz ty  ż e n i ł"  g. 16, 18, 20 — 
w ęg. — od. la t  16 
M A R S  — „N o ce  na d  N ew ą ’* 
g. 18, 20.15 — rad ź . — od  la t  
16
S A L A  M R N  —  „A n a to m ia  m o r  
d e rs tw a ”  g. 1«, 19.30 — U S A
— od  la t  18
F A L A  — „P rz y g o d y  T o m ka  
S a w y e ra " g. 17, 19 — U S A  — 
od la t  10
ECHO (K rze ko w o ) — „ A lb a  
R eg ia ”  g. 18, 20 — w ęg . —
od la t  16
M E W A  (2e le cho w o) — „W o jn a  
i  p o k ó j”  g. 18 — U S A  — od 
la t  u
Ś W IT  (S k o lw in )  — „P ię k n a  
L u re tta ”  g. 18. 80 — N R D  —
od  la t  16
STY LO W E  (h u ta  „S zczec in ” ) —  
„D y liż a n s ”  g. 17.30, 19.30 — 
U S A  — od  la t  12 
Ż e g l a r z  (G o le c in o) — „ A  
la s y  w ie c z n ie  ś p ie w a ją ”  — 
g. 17. 19, 21 — a u s tr . — od 
la t  12.
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
„ v e r a  C ru z ”  g. 16, 18, 20 — 
U S A  — o d  la t  12 — pa no ram . 
P R Z Y JA 2 N  (D ąb ie ) — „G ra c z ”  
g. 18, 20 — w ł.  — od la t  18 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „T a je m  
n ica  s ta re j k o p a ln i” - g. 18, 20
— ang. — od ia t  9 
B A J K A  (P o lice ) — „O  życ ie  
d z ie cka ”  g. 18, 20 —  ang. — 
od  la t  o
1 M A J  (2yd o w ce ) — „P ra w d  
i  b e z jjr f iw ie ”  g. 10, 20 — ang.
— od la t  16
M A R 2 E N IE  — n ie czynn e .

R E PE R TU A R  K IN  —  na  pod­
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K .

F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. P o l. 
36 — „C ze cho s łow ac ja  w spó ł­
czesna”  g . 10—31

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rza  2 <■* 
c z y n n y  od  g. H  
T P P R  — W o j. P o l. 60 — f i lm  
„D z ie w c z y n a  i  dą b ”  g. 18, 20 
— Jug.
N O T  — W o j. P o l. 67 —  czyn ­
n y  od  g. I2 j p le n u m  W K P  
N O T g. 19
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  s e k c ji w y so ko g ó rsk ie j 
g. 19
K O M E N D A  C H O R Ą G W I — O - 
g iń sk ie g o  15 — w ieczó r k lu b o ­
w y  g. 16
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l* 
20 — c z y n n y  od g. 15

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 
— m a la rs tw o  p o lsk ie , ś re d n io ­
w ieczn a  sz tu ka  po m orska, re ­
nesansowe s tro je  ks iążą t szcze 
c iń s k ic h  g. 13—19 
W A Ł Y  CH RO BR EGO 3 — w y ­
s ta w a  m orska , p rz y ro d a , a r ­
che o lo g ia  g. 13—19 
C B W A  — S ta ro m łyń ska  27 — 
m a la rs tw o  Jerzego N ow o s ie l­
sk ieg o  g. 13—19 
Z A M E K  — „W o je w ó d z k a  w y ­
s ta w a  X X - le c ia  P P R ” , w spó ł­
czesna p la s ty k a  u ż y tk o w a  g. 
10—18

P o k r ó tc e
19 B M . w  Ła sku  A rk o ń ­

sk im  (ob ok  jez io ra ) Jakiś 
ch ło p ie c  zab ra ł je d n e j z 
pań zeszyt „B o ta n ik a  fa r ­
m ace utyczn a” . P an i p ro s i 
o z w ro t zeszytu na adres: 
u l.  A rk o ń s k a  16—1.

•  •  «
27 B M . o godz. 18 odbę­

dzie się spo tka n ie  am ato­
ró w  p la s tykó w , na w ysta­
w ie  m a la rs tw a  F aw ła  M i-  
ch ie jew sk ieg o. P re le kc ję  o 
sztuce w spó łczesnej w yg ło ­
si a r t. m a i. Łu kasz N ie w i-  
s iew lcz . H

13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  3 =4 
m a la rs tw o  R om ana M e rz o w l­
ezą g . i i

fc U u u tU f
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E » 
— U n i i  L u b e ls k ie j 
I  K L IN IK A  C H IR . — U n i i  LU  
b e łsk ie j
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. P o l. 72 — g. 18—22 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  —  św . W o jc iech a  
9 — g. 19—7 ra n o

APTEKI
N R  3 — P ia s tó w  60 — te!<
465-17
N R  8 —  R ooseve lta 58 — te l*  
353-32

P ro g ra m  szczeciński

17.55 — p ro g ra m  d n ia , 18 -a  
„ Z  kam e rą  u  p rz y ja c ió ł” « 
18.20 — f i lm  s e ry jn y  „P o d ­
w o d n e  p rz y g o d y ” , 18.55 —  „C e  
na  zerw anego og n iw a ” , 19.30
— d z ie n n ik  T V , 20.05 — k o n ­
c e r t p o ls k ie j m u z y k i i  p o e z ji 
renesansow e j, 21.05 — „W szys­
c y  jes te śm y sędz iam i” , 22.09
— o s ta tn ie  w ia d o m o śc i, 22.10
— D O BR AN O C .

P ro g ra m  b e r liń s k i

14.30 — ro zm a ito śc i, 16.30 -e  
w id o w is k o  d la  dz ie c i od  la t  6, 
19 — „Jako ść , w id z ia n a  z b l i ­
ska ” , 19.45 — ty s ią c  w ia d o ­
m ośc i T V , 19.55 — po zd ro w ie ­
n ia  te le w iz ji  dziecięce j', 20
— w id o w is k o  d la  m ło dz ie ży , 
20.25 — prognoza po go dy, 20.30
— k ro n ik a , p rze g ląd  w y d a ­
rzeń , 21 — sztuka T V  „U p o ­
je n ie " ,  22.20 — „P o r t r e t  a r ­
ty s ty ” , 22.50 — os ta tn ie  w ia ­
d o m ośc i k ro n ik i,

ŚR OD A

11 — k ro n ik a , 11.25 =s f i l t r *
„P o c ią g  od jeżdża” , 17 — w i­
do w isko  d la  dz ie c i od la t  8, 
19.15 — „S zko ła  i  ż y c ie ” , 19.49
— ty s ią c  w ia d o m o śc i T V , 19.59
— po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  dz ie  
c ięce j, 20 — „S p o tk a n ie  w  B e r  
l in ie ” . 20.40 — prognoza pogo­
d y , 20.45 — k ro n ik a , p rze g ląd  
w yd a rze ń , 21 — sztuka TV, 
„ K ie d y  m a rk iz  r o b i p la n y ” , 
22.10 — „ K w ia ty  d la  H e ls i­
n e k ” , 23.10 — „P rz e d  w y s ta ­
w ą  m a la rs tw a ” , os ta tn ie  w ia ­
do m ośc i k r o n ik i.

RADIO
•• -  i ' ' - . .  . ' ' , , - . *  *  i

W IA D O M O Ś C I: 16, 18.80, 23.59 
SE R W IS  R Y B A C K I: 19

S ZC ZE C IN : 16.05 —  „ W  w e ­
s o łym  w a k a c y jn y m  n a s tro ju ” , 
16.30 — „ i  cóż m y  w id z ie m  — 
proszę w y c ie c z k i” , 16.40 — koni 
f ro n ta c je , 17 — m u z y k a  ta ­
neczna, 17.30 — p rze g ląd  a k ­
tu a ln o ś c i W ybrzeża , 17.50 -4  
„M o w a  do m o n a rch y ” , 18 —« 
k o n c e r t życzeń , 18.45 — d y ­
sku s ja  ty g o d n ia .

W A R S Z A W A : 14 — k o n c e r t 
d la  w czasow iczów , 15 — „W e ­
s o ły  k s y lo fo n ” , 15.30 — d la  
dz ie c i „P rz y g o d y  k a p ita n a  
Z a łg a n o w a ” , 18.35 — u n iw e r ­
s y te t ra d io w y , 10.05 — m u zy ­
k a  ! a k tu a ln o śc i, 19.30 — a k­
tu a ln o ś c i k u ltu ra ln e , 19.50 -4  
opera  „D o n  J u a n ” , 21 — *  
k r a ju  i  ze św ia ta , 21.40 — d .c , 
o p e ry , 23.10 — do ta ńca  za­
pra sza ją  o rk ie s t ry .

KIMA
T EPENOWE

dże n te lm e n ó w ”  — ang.
RESKO (G w iazda) — „M a r ia  
C a n d e la r ia ”  — m eks. 
N O W O G AR D  (O rzeł) — „N ę dz­
n ic y "  I I  se r. — N R D  
M ASZE W O  (P iast) -  „P ó łg łó -  
w e k ”  — f r .
S T A R G A R D  (D a r) „ io o  k i ld  
m e tró w ”  — w ł.
D Ę B N O  (P rzed w io śn ie) — „W ! 
ś ro d k u  n o c y ”  — U S A  
B A R L IN E K  (S to lica ) — „ T a k  
d łu ga  n ieobecność”  — f r . - w ł.  
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — „ N a  
psa u ro k ”  — U SA 
CHOSZCZNO (Z n icz) — „S o k ó ł 
s te p o w y ”  —  radź.
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „O że­
n iłe m  się z cza ro w n icą ”  -4  
U SA
G R Y F IN O  (G ry f)  aa „P o d ry ­
wacze”  — f r .
Ś W IN O U JŚC IE  (R vb ak) - s  
„F ra n c u z k a  i  m iło ść ”  — fr^  
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — „T y g e  
ry s y  na po k ła d z ie ”  — ra d z j 
K A M IE Ń  fF regata ) — „M ło d a  
lw y ”  — U SA j
L IP IA N Y  (W iedza) — ..D o pó k i 
jes teś ze m n ą "  — N R F 
ŁO B E Z  (Rega) — „ K lu c z ’* —

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— „ W  80 d n i d o oko ła  św ia ta !’
— U SA
W O L IN  (Tęcza) — „P a m ię tn ik  
A n n v  F ra n k ”  — U S A  
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id )  -4  
„N a  zaw sze" — U SA 
W ARSZOW  (V iñ e ta ) „C h le b  |  
róże”  — radź.

W Y D A W C A : S zczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso  w e r s w  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  J A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p l. H o łd u  P ru  skieg© 8; re d a g u je  K o le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  436-21, s e k re ta r ia t re d . na cze lnego 457-41; zastępca re d a k to ra  na cze ln e g o  478-21; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); s e k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; d z ia ł m ie js k i 462-35 .A  
dz ia ł m o rs k i 462-36; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł sp o rto w y  427-77; B iu ro  O g ło szeń  344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) 373-91; da leko p isy  423 14. P R E N U M E R A T A : z am ów ien ia  
na  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rz e d s ię b io rs tw o  U po w szechn ien ia  P rasy  I  K s ią żk i „R U C H ”  w  Szczecinie — k o n to  P K O  N r  X 131-70 116 o ra z  w szystk ie  U rzędy Pocztowe i  lis tonosze.
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WAGABUNDA
to nie znaczy zabijaka

NA spotkanie wielkiej przygody wyru­
szyli już, pierwsi w tym roku autostopowi­
cze. Wędrówka po Polsce rozpoczęła się tym 
razem wcześniej. Nie jest to jedyna zmia­
na, jaką wprowadzono w pełnym uroku spo­
sobie przemierzania k a ju wzdłuż i  wszerz.

P rze c iw n icy  au tostopu 
n ie  m ie li w ięc ra c ji dom a­
ga jąc się jeg o lik w id a c j i .
P o tw ie rd z iło  się, że jest 
to  n ie  ty lk o  c iekaw a fo rm a 
tu ry s ty k i,  pozw ala jąca m ło  
dzieży zaspoko ić g łód przy  
gód i a tra k c y jn ie  spędzić 
w aka c je , a le  jednocześn ie 
dobra  szko ła  życ ia , sam o­
dz ie lnośc i t  po ko n yw a n ia

ZESZŁOROCZNE. Gdy kandydat na w i tr“ d,loScl-
pierwsze po trzech la- gabundę ma już w kie- .
tach dobre doświadczę- szeni książeczkę PKO z Jeż>ii jednaK stawia­
nia — odpowiednie za- wspomnianym wkładem my autostopowiczom ty 
chowanie młodych pod- rejestruje się w oddzia- le słusznych wymagań, 
różników — pozwoliły le PTTK ł  wykupuje to jednocześnie musimy 
na pewne złagodzenie książeczkę autostopu, stworzyć im przynaj- 
pr:episów 1 dopuszczę- ważną tylko łącznie z mniej względne warun- 
nie do autostopu licz- dowodem osobistym l .b k i włóczęgi. Tymczasem 
niejszej grupy młodzie- inną legitymacją. W ten w  całej Polsce są za- 
4y, tj. 50 tys. uczestni- sposób można szybko ledwie dwa stale obo- 
ków zamiast _ 38 tys. w zidentyfikować niesfor- zowiska autostopu — w 
Ubiegłym roku. nego autostopowicza i Warszawie i Łowiczu.

odpowiednio go ukarać. W tym roku młodych 
Wagabundą może zostać Taka kontrola powinna podróżników obiecali 

iSt,°rf!icońcẑ  1L r,ok wyeliminować z udziału również rrzyjąć studen- 
*«-17 S I  ẑostaną aJSsz- w wiellciej przygodzie ci, którzy rozłożą biwa. 
czeni do podróży autosto- wszystkich chuliganów, k i w Bieszczadach. To 
pem tylko w zorganizowa- Trzeba jednak obiek- wszystko. Tymczasem 
5*5? ^'°u°r=r,mw-m gr+I tywnie przyznać, że działa w kraju Towa- 
zgodząP słę na to rodzice, młodzież sama wyklu- rzystwo Schronisk Mło- 
łekarz wystawi świadectwo czyła ze swego grona dzieżowych, które mo- 
o dobrym stanie zdrowia, zabijaków. Na drogach globy udostępnić auto- 

nie widać już osobni- stopowiczom część
ków w  obszarpanych miejsc przeznaczonych 
spodniach wytapetowa- dla wycieczek szkolnych 
nych niecenzuralnymi v; czasie wakacji. Wkrót 
słowami. Coraz rzadziej ce też rozbiją namioty 
słyszy się o kradzie- harcerze, ZMS-owcv

_____ żach i  awanturach. (Na studenci. Na pewno w
ub!"r. 40o "zł, "mieć” na" ksią dal jednak młodzi nie ich obozowiskach zna- ___
żeczce p k o  — 200, z ty m , m o g ą  p r z y w y k n ą ć  d o  la z ły b y  s ię  n ie d r o g ie  I b l is k o  g o d z in n e j  p r a c y  
z i m ^ ^ o z o s t a ^ d o ^ o ń c a  czys ts z e g o  u ż y w a n ia  m y  n o c le g i d l a  w a g a b u n -  w  c o r a z  b a r d z ie j  z a d y -  
p o d ró ż y .P d ła  i  g r z e b ie n ia ) .  d ó w .  ( K S ) | m io n y m  p o m ie s z c z e n iu

w ładze ZM S 1 ZM W , 
Z H P  czy P T T K  zaręczą 
w ła śc iw e  sp ra w o w an ie  się 
Sw ych podopiecznych .

Zm n ie jszo no  w ym a ga n ia  
fina nso w e . Do rozpoczęcia 
w ę d ró w k i w ys ta rczy  — za 
m ia s t obow ią zu jących

Noc grozy
na Bałtyku

(Dokończenie ze str. 1) maszynowni, zdołali wy 
skoczyć do morza.

.  .  j  . ___ . P e łn iąca o b o w ią zk i rad io
DWAJ dyżurni maszy te le g ra fis ty , żona I ofice - 

niści — ANDERS DUN- ra , E V A  L IN D , n ie  zdążyła 
T-TOT M  i  o r í ?  A N D E R -  na w e t nadać sygn a łu  SOS, 

1 / ŁK ,  . ii-  ... m u ,¡a la  u c ie kać  a p łonącej BERG, gdy usłyszeli sy k a b in y . D op ie ro  o godz. 
renę alarmową, drogę 1.57 p ie rw szy  sygn a ł w  e- 
na pokład mieli już od- te r nada ł zn a jd u ją cy  się w 

. . „  e r v i ín .  po b liżu  s ta tek  banderyciętą. Jedynym sposo NRD> (tHein s ic ta s ” . s ta te k  
bem uratowania życia, n ie m ie c k i p ie rw szy  p rz y b ił 
było wycięcie otworu do b u r ty  „A g n e ”  i  zab ra ł 
w burcie za pomocą pal na p o k ład , pozba w ion ych  

•i „  O n całego d o b y tk u  1 odzieży,nika acetylenowego. Po członk6w zaio g i. część z

NA ZDJĘCIU u- 
szkodzony pożarem 
mis „AGNE”  po przy 
holowaniu go do por­
tu szczecińskiego.

Foto — S. Cieślak

Bardzo się 
podobali !

PIĘKNA pogoda 
ściągnęła tłumy mie­
szkańców Szczecina 
do Parku Kasprowi­
cza, gdzie z okazji 
„DNI MORZA” odby 
wal się atrakcyjny fe 
styn ludowy. Na zdję

ciu: gorąco oklaski­
wany przez publicz­
ność duet taneczny z 
amatorskiego zespołu 
„ARKA” . (a)

Foto — S. Cieślak

n ic h , m . in . żonę kap itan a  
A K E  TH O E R N ’A  i  je g o  9- 
le tn ią  córeczkę, „H e in  S ic­
ta s ”  o d w ió z ł do p o rtu  
R oenne na B o rn h o lm ie .

Dopiero o godz. 9 ra­
no kapitan Thoern mógł 
nadać telegram do swe 
go armatora, AB „B i- 
irost”  w Goeteborgu, 
że pożar został opano­
wany. Spłonęły nato­
miast wszystkie papie­
ry okrętowe i cały do­
bytek marynarzy i  pa­
sażerów.

W y p a lo n y  k a d łu b  m /s  
„A g n e ”  zosta ł p rzyh o lo w a ­
n y  23 bm . do Szczecina. 
Ze S zw e c ji p rz y b y li przed 
s ta w ic ie le  a rm a to ra  1 tow a 
rzys tw a  ubezpieczeniow ego, 
b y  w stęp n ie  ocenić w yso­
kość s tra t.

„Baltona”  natychmiast 
po przyholowaniu stat­
ku do Szczecina dostar 
czyła załodze „Agne * 
niezbędnego odzienia. 
Ze względu na duży 
wzrost kapitana Thoe- 
rn ’ą nie można było do 
brać ubrania. Dzięki 
uprzejmości kierownika 
sklepu odzieżowego „Gal 
lux” przy Al. Wojska 
Polskiego, kpt. Thoern 
nabył w niedzielę po­
trzebny garnitur. (T.)

C E N TR A LN A  LO D O W N IA  
M ię dzyn a ro do w a  w sp ó ł­

praca w  dz ie dz in ie  ge ofizy  
k i  u m o ż liw iła  „ in w e n ta r y ­
zac ję”  lod ow có w  na k u li 
z ie m sk ie j i  okre ś le n ie  i lo ś ­
c i lod u zna jdu jące go się 
na lądach s ta łych .

O kazało s ię, że w szystk ie  
lodow ce św ia ta  za w ie ra ją  
27 m ilio n ó w  k m  sześć, lodu, 

odpow iada 24 m ilio n o m  
k m  sześć. w od y . N a sa­
m e j A n ta rk ty d z ie  z n a jd u je  
się 23,8 m ilio n ó w  km  sześć, 
lod u - •  ty le  w od y  p rz e p ły ­
n ie  w e w szys tk ich  rzekach 
św ia ta  w  c iągu 650 la t. G dy 
by  ro z to p ić  tę „c e n tra ln ą  
lo d o w n ię ”  k u l i  z iem sk ie j, 
to  poziom  w ód w  oceanach 
podn iós łb y  się o 70 cm. 
T R Z C IN A  Z A S T Ą P I 
DREW NO -  
W D ELC IE  W O ŁG I 
K O P A L N IA  SUROW CA

R O ZLE G LE te re n y  b ło t­
n is te j d e lty  W o łg i p o k ry ­
w a ją  zarośla trz c in y , k tó ra  
do  n ie da w na g n iła  bezuży­
tecznie w  bagn ie. Obec­
n ie  pod A s tra cha n iem  za­
kończono bu dow ę p ie rw ­
szej części o lb rzym ie g o  
k o m b in a tu  ce lu lo zo w o -ka r 
tonowego. K o m b in a t je s t 
ca łk o w ic ie  za u to m a tyzo w a­
ny . Z je d n e j Jego s tro n y  
ła d u je  się śc ię tą  trzc in ę , 
z d ru g ie j zaś — o t rz y m u je  
taśm ę k a r to n u  o  szerokoś­
c i 4 m etrów .

K o m b in a t w  p ie rw szym  
e tap ie  będzie p ro d u k o w a ł 
70 000 to n  k a r to n u  roczn ie , 
co u m o ż liw i oszczędzenie 
700 ooo m e tró w  sześcien­
n ych  d rew na. Jest to  
m n ie j w ię c e j 4 tys . h e k ta ­
ró w  lasu , na w yro śn ię c ie  
k tó re g o  trzeb a czekać 70 
la t .  T rz c in a  zaś w y ra s ta  
co ro k u . (k u l)

Kłody pod 
nogami 
racjonali­
zatorów...

ABY zrozumieć jak powinna się 
Uczyć w procesach gospodarczych 
i  produkcyjnych działalność racjo 
nalizatorów i  nowatorów, wy­
starczy uzmysłowić sobie, że śre­
dnia wartość jednego projektu ra­
cjonalizatorskiego wprowadzone­
go do produkcji wynosi w skali 
krajowej 41 tys. zł, a w skali wo­
jewództwa szczecińskiego 43,5 tyi  
złotych. Wartość projektu racjo­
nalizatorskiego. zastosowanego 
budownictwie wynosi 44 tys. zl. 
Liczb tych nie chcą lub nie umie* 
ją zauważać niektórzy kierowni- 
cy przedsiębiorstw.

Wystarczy przejrzeć zestawie* 
nia realizowanych wniosków ra* 
cjonalizatorskich (nie mówiąc ju t  
o wnioskach miesiącami nie roz­
patrywanych), by stwierdzić, z* 
pozostawia to w wielu przedsię­
biorstwach dużo do życzenia. Dla 
przykładu w 1960 roku w Nad- 
odrzańskich Zakładach Przemyślu 
Drożdżowego zatwierdzono do 
wprowadzenia 4 wnioski racjona­
lizatorskie, do produkcji wprowa­
dzono tylko jeden. W 1961 roku 
na 8 zatwierdzonych, wprowadza 
no dwa, w I kwartale 1962.roku na 
zatwierdzone 3, wprowadzono 
jeden. Reasumując, w ciągu tego 
czasu na 15 zatwierdzonych wnio­
sków zrealizowano w produkcji 
tylko cztery. ;

[JT ▼TTTTTTT i  *  WV f VTYTYY ITYYYYYYYTTTTTYYYfY
W KAŻDYM razie V i da będzie wreszcie miała ce w  Culiacán 

własne dziecko. Przyznaje, Ze zdębiałem, kiedy 
powiedziała o tym tuż przed wyjazdem. Kiedy 
nuż wybieraliśmy się na stację. To dlatego musía 
łem pośpiesznie się upić — mam nadzieję, ze me 
naprzykrzyłem się pani, señorita? W bardzo miły 
sposób wyznała to Glennowi. „Czy pamiętasz, 
tjuerido — powiedziała — co ci mówiłam w pier 
wszym tygodniu naszej znajomości?’

„Como no? Każde twoje słowo, Queridi-
ła ”  — odparł wesoło.

—. „2 e chciałabym mieć dziecko z niebieskimi 
oczyma?”

„Tak, maleńka. Czy mógłbym o tym za­
pomnieć?” _ ...

— „Będę je miała. Niebieskookiego Qurndi- 
to.”

— „Oczywiście, kochanie. Postaramy się o to, 
gdy wrócę z wojny" — rzekł Glenn trochę roz­
targniony.

— „Och, nie — powiedziała Vida śmiejąc się 
¡swym głębokim, gardłowym śmiechem. — dzier 
ko jest już w drodze trzy miesiące i tydzień'.

'• — Glennà zatkało ~  ciągnął Thumbs. — Zu­
pełnie go zaskoczyło, choć starał się ze wszy­
stkich sił nie narobić wokół tego zbyt wielkiej 
wrzawy. Ale cały promieniał i  mówił jak pijany, 
pytając raz po raz, czemu nie powiedziała mu 
wcześniej, czemu na wszystkich świętych nie 
powiedziała, czemu nie powiedziała, czemu? 
Trzeba było wtedy, proszę pani, widzieć dumę

wywnioskował Thumbs. 
żeli pociąg zachowa tę szybkość i wszystko pój' 
dzie dobrze, pojutrze będziemy już w mundu­
rach. Jacy z nas frajerzy, że się pchamy do 
tej wojny, głupi frajerzy, no nie? Ale jesteśmy 
irracjonalną rasą, señorita; Tracey ma słuszność: 
człowiek jest zmuszony żyć z samym sobą — 
a któż by chciał żyć z tchórzem?

E P I L O G

Wygodnie wyciągnięta na leżaku w ocienio­
nym patio hotelu Pacifico zamknęłam oczy, by

Je- Zwolna zdałam sobie sprawę, że to, co jest 'dziś ^  
>ój- hotelem Pacifico (luksusowe pokoje i bungalo- 4

wy, gorąca i zimna woda, prywatna plaża i ba­
sen pływacki, zapierający oddech widok, u- * 

‘ miarkowane ceny) stoi na miejscu starej ha- , 
cjendy. Środkowa część głównego budynku jest - 
zapewne starą casa grandę, a nowe skrzydła ' 
i bungalowy są już dodatkiem, wiernie dopaso- . 
wanym do podstawowego stylu przez zastoso- - 
wanie niewypalanej cegły i  czerwonej dachów- \ 
Id. Grządka kwiatowa, otaczająca stare ka- . 
mienne koryto zmieniła się na moment w moich ■ 
oczach w grupkę zebranych wokół pila kobiet \ 
zajętych praniem, śmiejących się i  rozgada- . 
nych... ]

Wstałam i przeszłam pod ukwieconymi drze- • 
wami jaracaranda i bauhinia do obmurowania | 
stojącego w miejscu dawnego ogrodzenia ha- , 
cjendy. W miejscu, gdzie cegła się wykruszyła, ■ 
uzupełniono wyrwy cementem- trwałym, lecz ' 
jakimś zimnym tu  i obcym. Rozciągający się , 
stąd widok nie był ani trochę przereklamowa- < 
ny w broszurce reklamowej hotelu.

W dole Pacyfik rozpościerał nieporównane 
błękity poznaczone purpurą pól wodorostów, tur- ; 
kusami płycizn i łach. Przybrzeżna kipiel bielała 
na tle dachów i skał. białe grzywacze mknęły 
ku półksiężycowi plaży i zatoczki, a popołudnio­
we słońce zabarwiało to wszystko najlżejszym 
odcieniem czerwieni. Hen, w  dali w idniały z po 
zoru nieruchome łodzie rybackie, niby maleńkie

twarzyczce i postawie Vidy z wyprostowaną czarne sylwetki powycinane z dziecinnej książki
szyją jak u królowej. To ich indiańska duma 
i godność; często się zastanawiałem, czy ta 
dziewczyna z La Conchity nie ma w sobie kró­
lewskiej krw i Azteków, Tolteków albo Taras- 
ków?

— Czyż mogłabym powiedzieć swemu kochan­
kowi, że noszę pod sercem jego bękarta? Ale 
szczęśliwa jestem, że mogę obiecać swojemu mę­
żowi syna. O niebieskich oczach” — tak po­
wiedziała.
, Nad dąbrową wstawał jasny, chłodny dzień.

r— No. iak tam? Zdaje sie. że bedziemv wkrót-

lepiej sobie przypomnieć, i  oto doszłam do nie 
rozstrzygniętego końca mych wspomnień. Pięt­
naście la t — krótki kawałek czasu w życiu 
człowieka, nieskończenie mały w życiu planety 
— a jednak stwarzający głębszą otchłań mię­
dzy tamtym okresem a obecnym niż między 
średniowieczem a nowożytnością. W tych pięt­
nastu latach świat wkroczył w nową erę, a my, 
przemijający goście tego świata razem z nim. 
^  Otwarzyła^n oczy. i  rozejrzałam się dokoła,

„  obrazkami i naklejone na lśniącej od blasku 
słońca na wodzie, jakby olbrzymiej złotej trąbie 
leżącej między zamglonym horyzontem a wy­
brzeżem.

— Przygląda się pani okolicy? — spytał 
Thumbs. Nie spostrzegłam, kiedy się zbliżył.

— Czarujący jest ten wasz Tiburón — prze­
śliczny.

— Tak, porządnie się rozwinął — rzekł.

(Ciąg dalszy nastąpią (74)

N ieco le p ie j p rze ds ta w ia  «i? na­
to m ia s t spra w a w  Szczecińskie» 
Z ak ła da ch  W łó k ie n  S ztucznych, 
T u  w  1960 r . na 48 w n io sków , 
w p ro w a d zo n o  do p ro d u k c ji  —  41, 
w  1961 r .  na 43 w n io s k i w p ro w a ­
dzono -  35. a w  I  k w a r ta le  1982 
r  na 18 w n io s k ó w  w p ro w a d zo n o  
do p ro d u k c ji 13 usp raw nień. D a­
ło  to  gospodarce n a ro d o w e j o l­
b rzym ie  oszczędności i w zm o cn iło  
p o te n c ja ł p ro d u k c y jn y . Dość 
w spom n ieć, te  w  1960 r .  oszczęd­
ności w  SZW S z ra c j i  zastosowa­
n ych  po m ys łó w  ra c jo n a liz a to r ­
sk ich  w y n io s ły  1 200 tys . z ł, w
1961 r . — 2 400 tys . z ł, a  w  I  kw<
1962 r .  — ponad 600 tys . z ł.

HACJONAL1ZĄCJA popierana 
i wspomagana przez państwo, or­
ganizacje techniczne i  związkowa 
musi znaelić prawo obywatel­
stwa w naszych zakładach pracy. 
Racjonalizator i  nowator nie mo­
że być traktowany przez kierow­
nictwo zakładu jak natrętna mu­
cha. a projekty przynoszące kro-  
ciowe oszczędności zarzucane, 
bądź latami wprowadzane w ży­
cie. Konserwatyzm załóg może 
być skutecznie przełamany, gdy 
nowatorstwo znajdzie odpowie­
dnie poparcie wśród kierownicze­
go trzonu zakładu.

Do zmór życia racjonalizatora 
należą: opieszale stwierdzanie 
przez komisję przydatności pro­
jektu, „szacunkowa" metoda ob­
liczania oszczędności przynoszo­
nej przez projekt, (na czym traeł 
zazwyczaj racjonalizator) i nie- 
upowszechnianie projektu w bliż­
szych i  dalszych zakładach o po­
dobnej produkcji.

NA PORZĄDKU DZIENNYM 
są interwencje władz związko­
wych w zakładach pracy w spra­
wie wypłaty premii czy należ­
nych nagród racjonalizatorom. 
Przeprowadzona przez WKZZ 
kontrola stwierdziła, że np. W 
przemyśle leśnym 60 procent 
wniosków nie jest w ogóle rozpa­
trywanych.

R a c jo n a liz a to r  — t e i  c z ło w ie k . 
Chce przecież ja k  n a js z y b c ie j 
w p ro w a d z ić  sw ó j po m ys ł w  ży­
c ie , w id z ie ć  przynoszone przezeń 
ko rzyśc i, n ie je d n o k ro tn ie  u ła tw ię  
sobie pracę. R a c jo n a liza to r  chcą 

i ta kże  odebrać p rze w id z ia n ą  przez 
p ra w o  nagrodę. N ie  d z iw m y  się 
zatem  n ie zad ow o le n iu  1 zniechę­
cen iu  w ie lu  zdo ln ych  łu d z i, je ż e li 
p ro je k ty  Ich  la ta m i n ie  m ogą 
u jrz e ć  ś w ia tła  dziennego,

TRZEB A usunąć kłody spoi 
nóg racjonalizatorów. Powstające 
ł istniejące Kluby TiR muszą wy 
tworzyć prawidłową atmosferę 
wokół sprawy racjonalizacji. Nie 
wolno zaprzepaszczać milionów 
złotych, które mogą być przezna­
czone na inne potrzebne cele.

Na zakończenie warto chyb* 
v'spomnieć o gospodarczym mar­
notrawstwie, jeżeli wnioski, któ­
re zostały uznane przez komisję 
za udane, a racjonalizator otrzy­
mał należną premię, nie są wpro­
wadzane do produkcji. Jest to po 
prostu wydatkowanie z państwo• 
wej kasy tysięcy złotych, które 
nigdy nie zostaną zwrócone. Taka 
działalność sprzeczna jept chyba 
ze zdrowym rozsądkiem ł z obo- 
wlązującymi w państwie przepi­
sami, (w ltl


